Nr. 140. 


Cena 3 centy. 


1867. 


Wychodzi codziennie 
o 8mej rano. 


Przedpłata w miejscu: 
doeznio . 10 złr. 
rwierórocznie 2 50 c. 
miesięcznie 306 

Z przesyłką pocztową : 
rocznie . 13 złr. 60 e. 
ćwierć rocznie 3 | „i 40 ,, 
miesięcznie . l „ 154] 


n 


| —— 


Depesze telegraficzne. 8% 

Paryż, 17. września. Przybycie Cesarza 
i cesarzowej Austrji do Paryża jest oznaczo- 
ne na dzień 25. października. — Francuski 
poseł Dano przybył wczorajdo Brestu z Meksyku. 

Londyn, 18. września. Garibaldi, który 
był zaproszony na festyn reformy, mający się 
odbyć w pałacu krzyształowym na dniu 30. 
wrześńia nie przyjął zaproszenia jak słychać 
dlatego, że w krótce mogą nastąpić ważne wy- 
padki we Włoszech. 

Ateny, 17. września. Zapewniają, 
sesja izb została odroczona do 18. listopada. 

Nowy York, 7. września. . Z  amnestji 
mają być wykluczeni Dawid, Stefens, wyżsi 
oficerowie i dyplomatyczni ajenci separatystów, 
jako też uczestnicy morderstwa popełnionego 
na Lincolnie. Miramon na czele 3000 ludzi 
kazał rozstrzelać 90 liberalistów dla pomszczenia 
śmierci swego brata. 


że 


Wiadomości polityczne 


Potrzebaby zaprawdę posiadać szeze- 
gólny dar odgadywania, żeby choć w części 
dojść prawdy z tego, eo piszą dzienniki, 
wiedeńskie tak o układach finansowych 
obudwu delegacyj jako też o odnoszącej się 
do tego propozycji ministerjalnej. Bo gdy 
jedne przedstawiają rzecz jako całkiem białą 
1 czystą i żywią miłą nadzieję, że ostateczne 
załatwienie sprawy nastąpi jeszcze przed 
zebraniem się rady państwa ; widzą przeciw- 
nie inne, wszystko w najezarniejszem świetle 
iutrzymują uporczywie, że właśnie teraz 
mniejsza jest niż kiedykolwiek nadzieja po- 
myślnego ukończenia układów. Do rzędu 
tych zaciętych niedowiarków należy przede- 
wszystkiem „N. fr. Presse“, która radaby 
koniecznie doczekać się zupełnego zerwania 
układów z Węgrami i przywrócenia owego 
prówizoryum przedkoronacyjnego, które było 
tak dogodnem dla chciwej burmistrzowania 
w całem państwie kliki centralistów. 

„. ak zżyma się i teraz ten dziennik 
wielce na to, że w projekcie ministeryalnym, 
nad którym naradzają się właśnie obadwa 
podkomitety delegacyjne, ma być mowa o 
unifikacyj długu państwa, na którem zda- 
niem jego, straciliby najwięcej kontrybuenei 
i wierzyciele. Przy tajemnicy, przestrzega- 
nej w tym względzie tak ściśle w kołach 
delegacyjnych, niepodobna ocenić, jak dalece 
mogą być uzasadnionemi odnoszące się do 
tej sprawy domysły tego dziennika, ale na 
wszelki sposób niemożna dowierzać im bez- 
warunkowo, zwłaszeza w obee tego, co pisze 
o tem „Debatte“, organ zasługujący nie- 
równie więcej na zaufanie, niż wszystkie 
inne jego koleżanki. Otóż dziennik ten nie- 
zaprzecza wprawdzie istnienia takiego pro- 
jektu unifńikacyi, ale zapewnia oraz, że dotąd 
zgodziły się obadwa ministerstwa tylko w 
zasadzie na to, i że w odnoszącym się do 
tego punkcie zawartej pomiędzy ministrami | 
ugody finansowej znajduje się wyraźnie za- 
strzeżenie , że wierzyciele państwa niedoznają 
przezto żadnej zgoła straty. Pokaże się to, 


DZIENNIK LWOWSKI 


Piątek dnia 20. Września. — Kustachyusza B. (rzym.) — Rożd. P. Boh. (grec.) 


zresztą w swoim czasie, kto był bliższym 
prawdy w tej mierze. 

Wydział konstytucyjny przystąpił na 
wtorkowem posiedzeniu swojem do obrad 
nad ustawą zasadniczą o władzy sędzio- 
wskiej. W eiągu krótkiej debaty ogólnej za- 
bierali głos deputowani Toman i Zyblikie- 
wiez i dowodzili, że swobody narodowe nie- 
znachodzą należytego poparcia w tym pro- 
jekcie, na eo odpowiedział jednak sprawo- 
zdawea Wasser, że prawa narodowości nie 
odnoszą się do przedmiotu tego projektu. 
Nie mająe dokładnego sprawozdania o tej 
rozprawie nie możemy osądzić, o ile mogło 
być słusznem to rozumowanie pana sprawo- 
zdawcey , ale to pewne, iż przypadło ono do 
przekonania większości, gdyż na tem skoń- 
czyła się debata ogólna i przystąpiono zaraz 
dò rozpraw szczególnych. Paragrafy li 2 
przyjęto bez dyskusji. Pierwszy ustęp para- 
grafu 3g0 zmieniony został w ten sposób, 
że osoby wojskowe tylko eo do wojskowych 
zbrodni i przestępstw jako też za przekro- 
czenia dyscyplinarne mają podlegać sądom 
wojskowym ; zaś ustęp drugi tego paragrafu 
i $. 4. przyjęte zostały bez odmiany. 

Pan Beust jadąc do Reichenbergu dla 
przedstawienia się swoim wyborcom, starał 
się przy tej sposobności na wzór ministrów 
angielskich naznaczyć każdą prawie stację 
swoją jakaś mową, którą telegrafy roznoszą 
zaraz z wielką skwapliwością na wszystkie 
strony. Wiadomo już dawno, jaką wartość 
mają podobne mowy festynowe i toastowe, w 
których zwykle największą grają rolę ambi- 
cje osobiste; i dla tego też mie myślimy 
wcale powtarzać owych ogólnikowych fraze- 
sów, z jakich po największej części składają 
się te mowy. Jedna tylko mowa kanclerza w 
samym Reichenbergu zdaje się być godniejszą 
uwagi, ale tej nie przyniosły jeszczedzieniki 
w całości, i dla tego wstrzymujemy się z 
jej podaniem aż do jutra. 

Prawie równocześnie z radą państwa 
zbierze się także sejm węgierski, gdyż pre- 
zydent izby niższej Szentivanji rozesłał już 
urzędowy cyrkularz do posłów z wezwaniem 
ażeby d. 29. b. m. zebrali się w Peszcie na no- 
we otwarcie sejmu, któremu przedłożone będą 
na razie: kwestja względem kwot, projekt 
ustawy 0 kolejach żelaznychi ustawą prasowa. 


Dzienniki francuzkie donoszą, że jene- 
rał Fleury, poufnik cesarza Napoleona, jest 
w drodze do Wiednia. Paryżanie przywiązują 
wielkie znaczenie do tej podróży cesarskiego 
adjutanta i utrzymują, że udaje on się w 
bardzo ważnej poufnej misji politycznej, która 
ma się odnosić do przymierza  austrjacko- 
franeuzhiego. Przeciwnie zaś twierdzi kore- 
spondent. dziennika „Independance*, że nie- 
chodzi tu weale o projekta, ułożone już w 
Salcburgu, leez tylko © porozumienie się co 
do sposobu przeniesienia zwłok księcia Reich- 
stadt do Francji. Ależ w takim razie niewi- 
dzielibyśmy potrzeby, ażeby podróż jenerała 
Fleury odbywała się z taką tajemniczością. 


„Przyjaciel Domowy“ ja- 
ko dodatek rocznie 4 złr. 20a, 
Redakcja w rynku Nr. 178. 
w lokalu drukarni Poremby. 
Ekspedycja i ajencja inge- 
rat na placu katedralnym pod 
1. 31, w domu Majewskiego. 
Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 e. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 tr.) — 
Reklamacje nieopieczęto* 
wane wolne są cd opłaty. 


Na wtorkowem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego dokonany został wybór prezy- 
dentów, Simson został obrany prezydentem 
na cztery tygodnie. a wice prezydentami zó- 
stali: pierwszym książę Ujest. drugim zaś 
Benigsen. 

W Hanowerze zostało zniesione guber- 
natorstwo jeneralne i rozpoczął już fankeję 
rząd cywilny, którego naczelnym prezyden- 
tem mianował król hr. Ottona Stałberga. 
Równocześnie ogłosił „Staatsanzeiger* roz- 
kaz królewski zwołujący prowinejonalny sejm 
hanowerski na dzień 21. września do miasta 
Hanoweru. i 

W drugiej izbie badeńskiej rozpoczęły 
się w poniedziałek obrady nad projektem 
adresu, który — jak już denosiliśmy — jest 
po prostu tylko echem mowy tronowej Wiel- 
kiego księcia. 

Wiadomość © doręczeniu noty duńskiej 
w Berlinie nie potwierdza się, i dzienniki pru- 
skie utrzymują , że poseł duński oświadczył 
tylko ustnie Bismarkowi, iż jest upoważnio- 
nym do poufnych układów. 

Dzienniki pruskie nieprzestają zbierać 
bardzo skrzętnie wszelkich wiadomości, 
czących się uzbrojeń Franeji. Tak donosi teraz 
„(Gazeta krzyżowa” 0 znącznych zakupach 
pszeniey i owsa na Węgrzech i w Anglji dła 
Francji. Tymczasem i w Prusiech niedzieje 
się inaczej. Tak piszą do „Politik“ o zaopa- 
trywaniu magazynów pruskich w prowineji 
Saskiej w zapasy, i donosi oraz, że Torgów, 
jedna z najmniej znacznych twierdz pruskich 
nad Elbą, ma się urządzić na silny -skład 
wojenny: od południa. Torgowa mają zakła- 
dać nowe warownie, w rodzaju mniej więcej 
Cyriaka pod Erfurtem. 


Wieści o zamiarach włoskiej partji rewo- 
lucyjnej względem wyprawy do Rzymu za- 
czynają pojawiać się znowy €o raz częściej 
w dziennikach  francuzkich i włoskich, a 
musi być w nich rzeczywiście cokolwiek 
prawdy, kiedy najnowsza „Opinion“ donosi 
od granicy rzymskiej, że wojska włoskie 
nieprzestają czuwać z największą bacznością, 
chociaż dotąd nie odkryto jeszcze żadnego 
śladu band ochotniczych. A więc wypada 
przypuścić, że mogą one się rzeczywiście 
lada chwila pojawić. j 

W poładniowych Włoszech nie ustają 
zaburzenia wywołane obawą cholery, której 
szerzenie przypisuje lud zabobonny mniema- 
nym trucicielom. Tak w najnowszym czasie 
przyszło znowu do strasznych zajść w Aro- 
dore w prowineji Kalabrji, gdzie pospólstwo 
; zfanatyzowane pođpaliło dom kapitana gwar- 
Ki narodowej i koszary żandamerji, tudzież 
St: Pavlo Albanese, gdzie niejakiego Go- 
lemme zamordowano okropnie i spalono na 
stosie jako mniemanego truciciela. Ten sam 
los miał spotkać i kilka innych jeszcze osób, 
ale uratowało je wojsko. 


Dzienniki szwajcarskie ogłaszają długi 
list Mazziniego z wyjaśnieniem pow. 
| których niechciał on brać udziałyż 


gresie genewskim. Powiada on, że niemógł 
się znajdować na takiem zgromadzeniu, któ- 
re sprzeciwiało się własnemu programowi, i 
że jego zdaniem, pokój dopiero wtedy jest 
możliwym, gdy w całej Europie odniesie 
tryumf rewolucja polityczną i socjalna, 1 
wtedy też dopiero przyłoży on rękę do urze- 
czywistnienia zamiarów kongresu pokojowego. 


Postępowanie Porty ma być teraz bardzo 
chwiejne. W Paryżu obawiano się przed kilko- 
mą dniami, że Tarcja skłania się do zawarcia 
przymierza z Rosyą; a teraz potwierdza tele- 
gram stambulski, że istotnie starano się o to, 
ale że Rosya odrzuciła projekt przymierza, 
i skutkiem tego szuka Porta znowu przyjaźni 
Francyi. Ten' sam telegram donosi oraz o 
wybuchu powstania w Tesalii i Epirze. 
EE E E ZEWN ORLEAN CNN, 

Wybór członka rady szkolnej. 

Posiedzenie rady miejskiej rozpoczęło się 
o god. 1. z południa. 

Ksiądz Formanjosz sprawozdawca 
sekcji 5ej wyłuszczywszy obszernie powody (już 
przez nasz dziennik dawniej podane) dla któ- 
rych namiestnictwo nie uznało liczby głosują- 
cych przy pierwszym wyborze p. Starkla za do- 
stateczną, starał się wykazać mylność twierdzeń 
namiestnictwa a bronić prawności postąpienia 
rady miejskiej i nakoniec postawił 2 wnioski : 

1. Ażeby rada miejska ze względu, że 
spieszne ukonstytuowanie się rady szkolnej jest 
kwestją żywotną, przystąpiła do ponownego 
wyboru stosownie do wezwania namiestniotwa. 

2. Ażeby pozostawiła decyzji prezydjum 
magistratu, czy to przeciw interpretacji namiestni- 
ctwa względem obowiązującego regulaminu czyn- 
ności rady, założyć zechce “rekurs do ministe- 
rjum, lub też poprzestanie na niej. 


nęłaby w sprzeczności do swoich dawnych po- 
stanowień, z drugiej zaś strony, gdyby nie przed- 
siębrała wyboru a oczekiwała rozstrzygnięcia 
ministerjalnego, opóźniłaby wejście w życie tyle 
ważnej dla kraju instytucji, jaką jest rada 
szkolna. 

Nad wnioskiem pierwszym rozpoczęła się 
żwawa debata, ile że ksiądz Formanjosz. jako 
sprawozdawca poruszył pierwsze swe wywody 
z posiedzenia rady d. 5. sierpnia r.b. wyjęte, 
a przez nag podane, i przedstawiwszy imieniem 
sekcji wielką mnogość rozlicznych kandydatów 
zaledwie nam znanych z nazwiska, między zaś 
znanymi w kraju jednego pana  Komarni- 
ckiego radnego magistratu, zakończył swoje 
przełożenie czułem przemówieniem do po- 
czucia honoru rady, któraby większy szwank 
poniesła ma ` honorze, gdyby uczyniła nie- 
właściwy, aniżeli gdyby cofnęła swój pierwotny 
wybór, tj. p. Starkla, któremu tą razą ra- 
czył ks. sprawozdawca przyznać pewne zalety 
iwspomnieć o jego pracach, lubo je znalazł 
zanadto małemi w porównaniu do wymaganego 
szeregu odbytych klas i osięgniętych dyplomów, 
jakie dopiero wedle sprawozdawcy, nadają prawo 
dostąpienia stopnia członka rady szkolnej. 

Ksiądz kanonik Solecki wymow: 
nie poparł głos sprawozdawcy; nie omieszkał 
nawet wspomnieć coś o 4tej klasie którą pan 
Starkel skończył — a' wreszcie i o mniema- 
nym głosie kraju, który aż za granicą odbić 
miał się i wyraziwszy znów uznanie dla p. Stark- 
la, popierał kandydaturę p. Komarnickiego 

Popierając pierwszy wybór rady wystąpił 
p. Wild. i w wyczerpującej swej mowie, trafne- 
mi porównaniami wykazał bezzasadność twierdzeń 
i p. Formaniosza ip. Soleckiego i gorąco prze- 
mówił za p. Starklem, a przeciw p. Ko- 
marniekiemu, a to ze względu, że p Komarnicki bę 


Jako bezpośrednią przyczynę takiego ; dącfilarem Magistratu, pozbawiłby go swojej tro- 


sformułowania swych wniósków podał ksiądz 
Formanjosz , że rada zakładając rekurs do mini- 
sterjum o utrzymanie pierwszej swej uchwały i 
jednocześnie przedsiębiorąc nowy wybór, sta- 


Zjazd w Moskwie 


i i 
Propaganda panslawistyez na 
napisał 


JULIAN KLACZKO. 


(Ciag dalszy.) 


II. 


Pobyt w Petersburgu (od 21 do 28 maja) 
był, jak się łatwo domyślić, jednym nieprzer- 
wanym ciągiem  owacji, ' widowisk i czarów, 
tak, że jeżeli mamy wierzyć panu Milczewisco- 
wi, owemu interesującemu „w męskim wieku* 
Serbowi z warszawskiego bankietu, to ,,wszystko 
snem się raczej wydawało.* Koniec końców 
„Słowianie* stali się lwami stolicy, damy dwor- 
skie szalały za niemi, kupcy porzucali sklepy, 
żeby ich witać na każdem przejściu, tłam oble- 
gał ich rezydencją w hotelu Belevue, i bezu- 
stanku przyzywał na balkon „swojego Riegera 
i swojego  Palackiego.'* „Wbiegano na 
schody, przebiegano szybko pięć piąter hotelu, 
wchodzono wszędzie, ogłądano zosobna każde- 
go ze Słowian, wracano na ulicę z miną. która 
mówiła: widziałem! i oddalono się potem, do- 
pełniwszy obowiązku czołobitności...* Tak wy- 
raża się Inwalid ruski z 22 maja. 

Nie będziemy towarzyszyć naszym depu- 
towanym w ich wędrówkach po kościołach, po- 
mnikach, „do sławnych rękopismów: Ostromir- 
skiego i Zografa* do Ermitaża i zimowego 
pałacu (gdzie przez kilka chwil pozostawali 
pogrążeni „w zamyśleniu i melancholji,* w 
pokoju, w którym umarł cesarz Mikołaj), ani 
na niezliczone 


— 


koncerta, wieczory i festyny, | nicznych Słowian* u dworu miało 


skliwej pieczy (a wedle słów jednego zradnych, mia- 
sto pozbawione jego starań o sekcję przemy- 
słową, poszło by z torbami,) słowem, że bez wi- 
docznej szkody miasta nie mógłby pełnić po- 


towarzyszyły hałaśliwe demonstracje. Demon- 
stracja atoli w wielkim teatrze wszystkie inne 
prawdopodobnie przewyższyła. Dawano sławną 
sztukę Umrzeć za cara, ulubioną operę Mi- 
kołaja, operę urzędową, która od r. 1863 stała 
się popularną, gdyż w niej mordują Polaków 
w zasadzce. Deputowani słowiańscy siedzieli w 
lożach pierwszego rzędu, a Czesi mianowicie 
paroszyli się swojemi orderami  rosyjskiemi. 
Zaledwie zasłona spadła po pierwszym akcie, 
którego słuchano w gorączkowem oczekiwaniu 
kiedy cała publiczność powstała, i zwracając 
się ku lożom huknęła ogromnym głosem „Sla- 
wa!“ — „Goście* odpowiedzieli ukłonem, a 
okrzyki się podwoiły: sláva Palacky! slava: 
Rieger! Weteran czeski musiał powtórnie po- 
wstać i ukłonił się głęboko wzruszony. Zaspie 
wano „Boże zachowaj cara“, kortyna się po- 
dniosła, a aktorowie i widzowie utworzyli je 
den wielki chór Śpiewający himn narodowy. 
Zaczęto nareszcie grać dalej sztukę, rozmaite 
alluzje „umieli goście, z rzadkim pochwycić 
taktem“, a gdy bohater sztuki wymówił słowa : 
„umrę za cara, za Rosją!” zapał doszedł 
znowu do szału. Rozmaite tańce słowiańskie, 
wykonane przez chór baletu, obsypano gradem 
oklasków; ale wygwizdano  nielitościwie pol 
skiego mazura, a publiczność opuściła wreszcie 
teatr szczęśliwa i dumna, że wciągnęła braci 
słowiańskich do udziału w tej manifestacji 
przeciw buntowniczemu narodowi. © 

Rząd, ma się rozumieć, musiał zachować 
daleko więcej powagi, niż publiczność na ope- 
rze lub raucie: przedstawienie więc „zagra- 
charakter 


które na ich cześć dawano, a którym zawsze | aktu dyplomatycznego poważnego i trzeźwego, 


dwójnych obowiązków. W tym samym duchu 
przemawiali pp: Żak, Szuman, Halski i inni. 
P. Dr. Milaret również przemawiał za wybo- 
rem człowieka praktycznego, rozsądnego, choć 
by mniej zaopatrzonego w dyplomy naukowe, 
ale któryby rozumiał -potrzeby kraju i był 
wiernym ich rzecznikiem w radzie szkolnej. 

Przystąpiono wreszcie do głosowania i 
rezultat ponownego wyboru okazał się nastę- 
pujący: głosujących było 81, absolutna większość 
41. Pan Julian Starkiel otrzymał gło- 
sów 67 a więc nad absolutną większość 26 
głosów, czyli 0 36 głosów więcej jeszcze jakprzy 
pierwszym wyborze, Pan Komarnieki otrzymał 
głosów 11 i jacyś nieznani nam kandydaci po 1 
i po 2 głosy, — zatem pan Starkiel po raz 
drugi został prawie jednomyślnie obrany człon- 
kiem rady szkolnej. 

Po dokonanym wyborze uchwalono na- 
stępnie, aby prezydjum magistratu zaniesło 
rekurs do ministerjum przeciw niewłaściwej 
interpretacji przez  namiestnictwo zasadniczej 
ustawy obowiązującej radę miejską dodatko- 
wem regulaminem, do stanowienia uchwał 
kompletem wyrównywającem _ połowie liczby 
radnych więcej jeden — wypadłej, po odtrące- 
niu radnych będących na urlopie dłuższym jak 
dni czternaście. 

Posiedzenie skończyło się © godzinie pół 
do l0tej. 
TAN ZE Z WEAR ZE A oea ZARAZ. 

C. k. Prezydium Namiestnictwa rozpisuje 
na mocy $. 15. ord. wyb. pow. dalsze wybory 
do rad powiatowych, a to w powiatach Sambor 
i Wieliczka i wyznacza dzień wyborów dla 
grupy gmin wiejskich na 23go, dla grupy gmin 
miejskich na 25go, dla grupy najwyżej opo- 
datkowanych z kategorji przemysłu i handlu 
na 26go, nakoniec dla grupy większych posia- 


ow ziemskich na 28. października b. r. 


Do rady powiatowej wybierają w powie- 
cie Samborskiem Tmiu członków 'z posiadłości 
większych. Tmiu z miasta Sambora, 12stu z 
gmin wiejskich; w powiecie Wieliczka 8 czł., 


j podczas którego słowa ważono starannie, a 
wszystkie poruszenia były naprzód ułożone. 
Cesarz przyjmował deputącją w Carskiem-Siole 
w pośród rodziny. Powiedział pp. Palackiemu 
i Riegerowi, że mu to jest osobliwie“ przyje- 
mnie (osobienno prijatno), że ich widzi między 
innemi gośćmi; rozmawiał z każdą ze znako- 
mitości, zachęcając szęzególniej do nauki języka 
rosyjskiego (rozmową w Carskiem Siole toczyła 
się po większej części po niemiecku i po fran- 
cuzku); kazał sobie odczytać adres Serbów i 
wyraził nadzieję, „że Opatrzność lepszy los 
zachowała dla nich w bliskiej przyszłości“ — 
wreszcie, zwracając się tą razą do całej depu- 
tacji, powiedział te słowa, wśród okrzyków 
slava! i żywio! „Pozdrawiam was, moi bracia 
rodzeni (rodnyje bratia) na tej ziemi  słowiań- 
skiej! Spodziewam się, że będziecie zadowoleni 
Z przyjęcia, jakiego tutaj doznajecie, i jakiego 
doznącie w Moskwie. Do widzenia !...* Wyrazy 
rodnyje bratia wywarły na obecnych skutek 
„elektryczny* i elektryczny drut przesłał je 
natychmiast do Pragi, Agramu i Belgradu... 

Jego cesarska mość przedstawił potem deputo- 
wanym swoje dostojne dzieci, i każdy Z Człon- 
ków rodziny cesarskiej przemówił do nich ja- 
kieś słówko uprzejme. Cesarzowa” długo rozma- 
wiała z panem Palackim ; zrobiła uwagę, że 
pisarze czescy są wielkiemi purystami w styłu 
„co im zaszczyt przynosi“ i żałowała bardzo, 
że wszystkie ludy słowiańskie me używają 
jednego alfabetu i jednej pisowni. Następnie 
zwróciła się caryca ku panu Schmalerowi i za- 
pytała się go o powodzenie jego dziennika, 
owego sławnego pisma, co to wychodzi po nie- 
miecku, a służy za centralny organ wszystkim 


z posiadłości większych, 1 z grupy przemy- 
słowców, 5 z miast i 12 z gmin wiejskich. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 

* D. 8, b. m. w dwie godziny po nabożeń- 
stwie przedpołudniowem wybuchł pożar w zamknię- 
tej już w cerkwi Huśnem wyżnem w pow. Turka i 
zniszczył ją wraz Z wszystk'emi sprzętami kościel- 
nemi; szkoda wynosi około 3000 złr. przyczyna po- 
żarn nie jest wiadoma. 


+ W Sromowcach niźnych w pow. nowotarg: 
skim, d. 11. b m. włościanin Jan Rak pracując przy 
budowie tamy na Dunajcu poniósł śmierć od piorunu. 
Ioni włościanie którzy z nim pracowali, zostali 
ogłuszeni. 

* W Cieszanowie d. 14. b. m. zastrzelił 
się strażnik finansowy. Przyczyna samobójstwa jest 
niewiadoma. 


« Liczba uczniów zapisanych w r. b. znacznie 
powiększyła się we wszystkich szkołach publicznych, 
itak n. p. w gimnazyam Dominikańskiem do jednej 
4ej klasy jest juź zapisanych 70. A ponieważ liczba 
ta przenosi ilość przepisaną 25 uczniów przeto ro- 
dzice życzą sobie utworzenia paralelnej klasy z ję“ 
zykiem wykładowym polskim i podali w tym wzglę- 
dzie petycję do Namiestnictwa. Spodziewać Się na- 
leży, że ta uwzględnioną zostanie. 

* W powiecie Rzeszowskim wybrano mar- 
szałkiem powiatowym Ludwika hr. Wodzickiego, za- 
stępcą Dr. Aloizego Rybiekiego adwokata, do wy- 
działu Stachowicza włośc., Dr. med. Towarnickiego, 
L. Jędrzejowicza, T. Straszaczkiego i ks. Cybulskiego, 
w powiecie Rokatyńskim Włod. hr. Russockiego 
marszałkiem. p. Traczewskiego zastępcą, do wydziału 
ks. Barwińskiego, p- Mrowczyńskiego aptek., A. 
Gnoinskiogo, J. Maczejkę i B. Ujejskiego. 

= Brzeżany 9. września 1867 (spóźnione). Ża- 
dacie korespondencji, nie słuszniejszego, leez cóż pi- 
saé? a zwłaszcza z Brzeżan, gdzie prócz wybitniej- 
szego niekiedy jjakiego głupstwa — wszystko natu- 
ralnym biegiem idzie a z nowszych pomysłów zwykle 
wszystko na projektach się skończy! Podnieść zaś 
jaki fakt, następuje w sej czas dementi zawierające 


Słowianom. Do takiego to zakresu dwór uznał 
za stósowne ograniczyć stosunek swój. z „zagra- 
nicznemi Słowianami*, a i minister spraw zagra- 
nicznych, książę Gorczaków, w tychże samych 
zachował się granicach; ale w sam raz przy- 
pomniano sobie, ,że znakomici turyści przed- 
sięwzięli byli podróż naukową, że jadą na tak 
niesłychanie naukową wystawę do Moskwy, — 
odtąd więc naturalnie ministrowi oświecenia 
przypadła najobszerniejsza rola w tej tak 
drażliwej dla członków rządu okoliczności. Ja- 
koż hrabia Tołstoj przewodniczył na biesia- 
dzie wyprawionej dla deputowanych w sali 
szlacheckiej, a tem samem nadał urzędowe 
namaszczenie największej uroczystości w ciągu 
„słowiańskiego tygodnia* w Petersburgu. 
Biesiada ta odbyła się 23. maja, po na- 
bożeństwie odprawionem w katedrze S. Izaaka, 
podczas którego kaznodzieja kazał na ów tekst 
z Ewanielji: o jednym pasterzu i jednej owczar- 
ni. Sala biesiadna ozdobiona była dwugłowym 
orłem rosyjskim, który osłaniał skrzydłami her- 
by innych słowiańskich ludów; daty pełne zna- 
czenia błyszczały złotemi literami, z pośród 
napisów idących do koła: 1612 wypędzenie 
Polaków i wstąpienie na tron Romanowów; 
1812 wypędzenie Francuzów, 10. lipca 1774 
traktat w Kuczuk - Kajnardżi i pierwszy cios 
zadany Turcji. Spisy potraw rozdane wszystkim 
biesiadnikom, oczyszczone starannie z wszel- 
kich cudzoziemskich terminów kuchennych, 
ozdobione były w około widokami najznako- 
mitszych miast słowiańskieh : Moskwy, Kijowa, 
Pragi, Lwowa, Belgradu, Konstantynopola... 
Liczba zaproszonych dochodziła do tysiąca; mi- 
nister oświecenia hr. Tołstoj, mając po prawej 


a 


w sobie miasto tormalnego zaprzeczenia, co najmniej 
zarzut osobistości. Niezważająe jednak na to; po 
kuszę się znowu na wywołanie może jakiej repliki 
wspominając nieco -o teatrze połskim pod dyrekcją 
p. Modrzejewskiego. 

Wczoraj opuściło to towarzystwo nasze miasto 
udając się do Drohobycza, Wstrzymywałem się do- 
tychczaś ze sprawozdaniem z przedstawień tu danych, 
ydyż przyznam się, spodziewałem się przecie choć 
przy końcu być w możności napisania co 0 tem to 
warzystwie podchlebnego. —. Lecz niestety zawiodła 
mię ma rachuba, na korzyść nie mogę wiele przyto- 
czyć, chyba to, że oprócz p. Iwańskiego rutynowa- 
nego artystę posiada parẹ talencików jak pannę 
Klitowską, Wodecką , p. Terenkoczego i Stockiego, 
którym wiele jeszeze pracy t pilności trzeba. 

Odwrotna zaś strona obrazku byłaby daleko 
więcej urozmaicona, lecz nie tu miejsce wszystko 
wyliczać. Jeśli lekkomyślność nie koniecznie odpo 
wiada stanowisku każdego pojedyńczego artysty, to 
postępywanie całego tow. p. M. jako tow. prowincjo- 
nalnego jest profanacyą sceny narodowej, oddziaływa 
wcale niekorzystnie na mniej wykształconą publicz- 
ność, zamiast wywołania zajęcia się jakiego i zami- 
łowania w cennych utworach naszych pisarzy wzbu- 
dza tylko obrzydzenie. 

To też niech posłuża rezultata tu osiągnięte 
za naukę i przestrogę, że pod źadnym warunkiem 
nie wolno lekceważyć- sobie ani publiczności a tem 


mniej sztuki, i:że protekcja śmietanki społeczeństwa 


i okolicznych dorobkiewiczów wcale go nie zbawi. 
Mieliśmy tu przed paru 'dniami zjazd obywa- 
teli — filia towarzystwa gospo darczego miała się 
ukonstytuować na powiat brzeżański i podhajscki — 
przewodniczącym został W. Leon Suchodolski, za- 
stępcą zaś W. Józef Jakubowicz, przyjęto także 20 
nowych członków. Oby tylko o tyle — o ile ten 
wybór był odpowiednim i reszta czynności tej mło- 
dej instytucji zak cały, się zawsze trafnością i wy- 
szły już razpo za obręb projektów, jest to życzenie 
które z wszelką: szczerością szczególniej do brzeżan- 
skiego powiatu zastosować należy. 


stronie p. Palackiego austrjackiego para, a po 
lewej p. Riegera, zagaił festyn jednem z naj- 
ciekawszych przemówień. „Z tak i nie, powia- 
da Jago w Otellu, nie złoży się dobra teologia*, 
ale częstokroć da się złożyć dobra dyplomacja, 
a p. minister użył ich z nadzwyczajną zręczno- 
$cią, ażeby zebraniu temu odjąć wszelkie zna- 
czenie polityczne, a jednocześnie nadać mu 
zmaczenie ogromne; ażeby oświadczyć, że ono 
jest zarazem poufnem i pubłicznem , niewyzy: 
wającem a groźnem, ażeby wyszukać dlań łapy 
i skrzydła bajecznego potworu. Mówił 0 sym- 
patji, jakiej doznają goście od chwili, kiedy 
stanęli na ziemi ruskiej, — a przez ruską zie- 
mię — mówił minister — rozumiem Królestwo 
Polskie. Ta sympatja towarzyszyła wam w ciągu 
całej podróży, tutaj otacza was troskliwośćią, 
z niecierpliwością” oczekuje na was w naszej 
dawnej stolicy. I gdybyście przebiegli cały 
rozległy obszar Rosji, od jednego końca gdzie 
słońce wschodzi w posiadłościach ruskiego cara, 
aż do drugiego końca gdzie słońce zachodzi 
w posiadłościach tegoż samego ruskiego cara. 
wszędzie spotrzeglibyście tę samę sympatją 
w sercach 70 - milionowej ludności tego kraju. 
Godna uwagi to sympatja! Jakeście się pano- 
wie sami o tem przekonali, płynie ona prosto 
z serca, nie masz w niej nic sztucznego, nic 
wyrachowanego, nie — jak to mówią — poli- 
tycznego. Powtarzam, w zjednoczeniu naszem, 
w objawach sympatji naszej nie masz żadnej 
kombinacji, żadnego wyrachowania politycznego. 
Czyż przez to zmniejsza się znacznie naszej 
sympatji ? Przeciwnie, zwiększa się ono wmo- 
ich oczach : to dowodzi, że ona polega nie na 
jakichś zewnętrznych okolicznościach, zmiennych 


Gospodarstwo i przemysł. 

» Listy zastawne banku hipotecznego przyszły 
jaż w obieg, jak to wykazuje cennik giełdy naszej. 
Cena przeciętna 96 złr. za 100 złr. odpowiada z jed- 
nej strony oprocentowaniu tych listów, które przy- 
noszą 6 Od sta, z drugiej zaś pewności. jaką papiery 
te posiądają mając za sobą realną hipotekę. Interes 
zaliczkowy, na którego ważność dla rzemieślników i 
małych przedsiębiorców zwracaliśmy juź uwagę, roZ- 
wija sie coraz bardziej, a kwota udzielonych w prze: 
ciągu niespelna dwóch miesięcy zaliczek przewyższa 
jaż 50.000 złr. 

* Pierwsze dwa losy budowy kołej żelaznej 
przypadły jak to już donesiliśmy, samym krajowcom; 
mianowicie spółce Kozakiewicz i Zalpłachta. W tych 
dniach rozdane będą dalsze losy, których jest w ogóle 
8. Budowa mogłaby się już przeto rozpeząć gdyby 
expropriacja gruntów koło Tiwowa nieszła tak twardo. 
Brak energii u trudniących się wykupem grantów 
łatwo narazi budowę na niemiłą zwłokę i niedozwoli 
korzystać z ciągle trwającej pogody. 

* Wrynku nowy otworzono handel szkła, por- 
celany i fajansów pod firmą Okornicki i Curik. Kon- 
kurencja w tych artykułach była dotąd dość mierną, 
gdyż trudnił się nimi przeważnie tylko jeden sklep ; 
dlatego mniemamy że publiczność tylko zyskać może, 
szczególnie jeśli nowo otworzony handel odpowie gu- 
stowi kupujących i miernemi zadowoli się cenami, 

s „Pos. Ztg.* donosi, że z nowym rokiem za- 
prowadzić się ma na komorach granicznych królestwa 
polskiego znacznie obniżona taryfa celna. 

* 7 dniem 16. września b. r. zaprowadzoną 
została w Staremsiole stacya pocztowa, komunikująca 
między Turką i Smolnica. 


Część urzędowa. 

+ Wyższy sąd krajowy we Lwowie mianował 
następujących aktuarjaszów sądów powiatowych pro- 
wizorycznymi adjunktami sądowymi, a mianowicie 
W. Madejskiego dla sądu obw. w Tarnopolu, P. Li- 
sienickiego dla sądu obw. w Przemyślu tudzież L. 
Habdank Białoskórskiego i J. Bochyńskiego dla sądu 
kraj. we Lwowie. 


i wywołanych przypadkiem, ale na wewnętrznym 
istniejącym między nami węźle. Węzeł ten tkwi 
w nas sąmych, w naszej dziesięcio - wiekowej 
historji, w naszym języku, we wspólnej myśli 
słowiańskiej; tkwi on w naszem sercu, w naszej 
krwi, w naszych żyłach słowiańskich. Słyszycie 
jak bije serce słowiańskie ? Powiedzcie, czy 
biłoby tak serce cudze ? Nie, panowie, brata 
nikt sobie dać nie może, tyłko Opatrzność -go 
daje... Jakiż sceptyk będzie teraz wątpił o 
wielkiej przyszłości, którą Opatrzność przezna- 
cza wielkiemu słowiańskiemu  płemieniu ?....* 

Po tak mądrze obrachowanych słowach 
ministra nastąpiły pełne natchnienia słowa poe- 
ty, i zgromadzenie usłyszało dźwięczne zwrotki 
pana Tiutczewa. Jest to znown ciekawy “typ 
społeczeństwa rosyjskiogo . który zeszkicówać 
warto ; należy. się mu naturalnie. miejsce obok 
p. Berga, żołnierza - poety warszawskiego bankie- 
tu. P. Tiutczew -w młodości swojej był dosyć 
„zachodnim*, nawet po prostu liberalnym, i 
moglibyśmy jeszcze zacytować niektóre z Jego 
wierszy, w których opłakiwał pojomnie me- 
czeństwo. Polskł. Wszedłszy później w zawód 
dyplomatyczny bawił długi czas w Monachium, 
mieście przesiąkłem wtedy na wskróś religijną 
filozofią Schellinga, i nabrał trochę mistycyzmu, 
ale mistycyzmu eleganckiego, mądrze umiarko- 
wanego względami i rozrywkami światowemi. 
W takiem to usposobieniu napisał dla cara 
Mikołaja poufny memorjał o przyszłości świata 
religijnego, memorjał który Przegląd nasz zdołał 
pochwycić w przelocie i dać go poznać publicz- 
ności: autor przepowiadał w nim kościołowi 
prawosławnemu bliskie i powszechne panowanie 
nad duszami na ruinach rzymskiego katolicyzmu. 

C. d. n. 


LOL 


„Dziennik Lwowski“ 


wychodzi codziennie o 8. rano, wskutek czego 
rozsyłany bywa. tego samego dnia na. wschodnią 
część kraju. 
Przedpłata wynosi z dzienną przesyłką 
pocztową: 


miesięcznie l złr, 15 cnt, 
kwartalnie A š k spe 011 S 
, z przesyłką tylko 3 razy w tygodniu 
miesięcznie i 4 — złr. 90 cnt. 
kwartalnie . > 3 00770 | R 
Dodatek doń osobny „PRZYJACIE 


DOMOWY“, kosztuje kwartalnie 1 złr. 5 cnt. 
Za nadesłaniem 4 złr. 20 kr., można otrzymać 
„Przyjaciela dómowegó* w kompletnych numerach 
wydanych od Nowego roku. C 
Również można dołączyć i przedpłatę na 
„OPIEKUNA POLSKICH DZIECI*, która 
wynosi na pół roku 1 złr. 50 ent. 


Z 
Cennik giełdy pienięż. i tow. we Lwowie 
z dnia 19, Września 1867. 

Akcje kolei galic. Karola Ludw, po 200 złr. 
m. k. 211.95. Pruskie bilety kasowe płacą 1.82, 
żądają 1.83. — Pszenica kortec 158 funtów effect. z 
dosypem do 170 funtów 10:50 na Listopad: (Buka- 
czowcb). Żyto korzec 156 funtów effect. z dosypem 
do 160 funtów 6 25 na Listopad (Bukaczowce). Rze- 
pak korzec 170 funtów cłowych z workiem 10.80. 
Lnianka korzecć 150 funtów 8.25 na Grudzień. Anyż 
płaski nowy 100 funtów 12.40. 


Cennik izby handl. lwowskiej, | Dais_ | Żądają 


ja dnia 18. września akr. |krfzłr. |kr 
Dukat holenderski (. . . . . „ | 5178] 5188 
Dakat cesarski ... +: cycgtoroć 5|83| 5/92 
NApPOLSGAAA zane ennć 9,91] 9/92 
Półimparjał rosyjski . . 9,984 10/14 
Rubel srebrny rosyjski . . 187] 1194 
Rubel papierowy rosyjski 1695 1|71 
Talar pruski =o - . . . 1,81 1184 | 
Galie. listy zastaw. w. a.f z£. 19/50] 80/30 
Galic. listy zastaw. m. k.$5, . 83/47] 84,26 
Galic. obligacje idemniz. (Ę . 651431 66135 
Pożyczka narodowa IE > 65/174 66/17 
Akcje kolei żelaż. galic. (2 . j 210467 213/67 
żę R n Czerniowieckiej . 112|83]175)38 


Telegrafowany kurz wiedeński, 
złr. 


Dnia 19 września. Fir, 


5%, Metaliki „ .'. . . AM mę 7 56. j 60 
„ 2 procent. z maja i listopada — | — 

5% Pożyczka narodowa. . . Mann: 65 4 
IŁosy pożyczki ż roku 1860 |. 81 | 30 
Akcje banku wiedeńskiego 681 Fs 
s „ kredytowego 179 30 
Londyn. 10 funtów szterlingów . 123 40 
|, AMP OO ER 121 25 
Dukat pojedynczy | 5 88 


Przyjechali da Lwowa 
dnia 18. września. 


PP. Ks. Panatti K., z Mołdawy. Ks. Sanguszko 
W., z Wiednia. Ks. Sanguszko R., z Tarnowa. Brat- 
kowski Konst., z Polski. Frank F., z Nabaczowa. 
Wysocki St., z Podoła. Rodakowski M, c- k. pułko- 
wnik. z Tarnopola. Younga W., z Miękisza. Weber- 
sek J., e. k. prz. pow. z Krakowa. Br. Rosenberg- 
Lipiński Jerzy, z Płazy. Skarbek-Borowski J., z Hur: 
ka. Czosnowski J., z Rosji. 


OGŁOSZENIA. 


oF un ERO 2 
t. w sobotę dnia BL. b. m. 
o godz. Dtej ramo rozpocznie się 


publiczna zbiorowa 


LICYTACYA 


w domu aukcyjnym róg ulicy szerokiej we Lwowie, 
na którą podpisani Szanowną. Publiczność zapraszają. 

Spis przedmiotów jest na rogach ulic rozlepiony. 
lub bezpłatnie u podpisanych do nabycia. 


2651  Jekiel i Frzyżanowski. 


w R Osiecki, wydawca. 


Nakładem MICHAŁA POREMBY we tUwowie, wyszedł z druku 


KALENDARZ mark 1868 


pod tytułem: 
LWOWIANIN“ 
264-1 a hi 3 p 
Egzemplarz kosztuje AQ© kr., w tuzinie (12 sztuk) B zir. 60 kr. 


rocznik II. 

Ten zawiera : Okresy roczne i zaćmienia. Genealogia domu cesàrsko-austr: P ; książ i 
nych tronu. Nekrologią zmarłych literatów polskich. Kanonizacja blog. Jozafata ppn ork 
ścielny. Biografie: Katarzyna Jagielonka, królowa szwedzka (z ryciną), Ksiądz Szczęsny Feliński, arcy- 
biskup warszawski (z ryciną). Franciszek Deak, patryota węgierski (z ryciną), Opowieści: Obrazek zży- 
cia. powieść w 6 rozd”. przez E. G. Ja nie mam życia za pieniądze, zdarzenie prawdziwe. Święta Lipka 
podanie ludowe. Poemata: Ojeze nasz Wszechświata. Dzwon Wawelski. Kazimierz Wielki król chłopków. 
Zgoda Koroniarzów. Straszna noc w podróży Gdybym śpiewać umiał. Dumka ruska. Psalm do wszystkich 
Świętych Patronów polskich (z ryciną). Część gospodarska: Przepowiednie pogody (ryrauwane) 
Obcinanie drzew owocowych. Trzmiel i jego tępienie. Wołczek zbożowy i jego tępienie. Pehły ziewne i ich 
tępienie. O ulepszeniu hodowli drzew owocowych. Środek przeciw mszycy w chmielnikach. Zakonserwowa- 
nie śliwek. Sieczkarnią holenderska (z ryciną). Kierznia amerykańska (z ryciną). Przenośne siedzenie dla ro. 
botników (z ryciną). Łowienie ryb w głębokich odmętach wód (z ryciną). Sposób praktyczny gubienia wil- 
ków i lisów. Czarny atrament neutralny. Znaczenie biel zny. Rady w wypadkach pozornej śmierci. Część 
informae yjna: Skale stęplowe. Wyciąg alfabetyczny z nstawy stęplowej. Rozporządzenie cesarskie 
wzgledem zniżenia ceny pocztowej. Postanowienia o taksach portorium listowego. Ustawy dotyccząeej poczty 
wozowej. Przegląd odchodzących i przychodzących pociągów kolejowych. Ustawa względem wów zat 
konsumeyjnego. Taryfa opłat od przedmiotów kons. dla miasta Lwowa. Tablice. procentowe. Losowania 
rozmaitych efektów papierowych w r. 1668. Hamorystyka: Żywe obrazki dla naśladowania przez małe 
dzieci (z 6 rycinami). Fraszki i anekdoty. — Wykaz ajencji asekuracji krakowskiej w Galicji. Spis jarmar- 
ków w Galicji i zagranicznych. i 
dS Zamówienia czynią się w gotówce albo za przekazem należytości przez pocztę, pod adre- 

sem: Pichal Porembhba wlasciciel. drukarni we Lwowie. Także administracja 


Dziennika Lwowskiego pośredniczy w zrealizowaniu poczynionych przez nią obstalanków. 


KONCERT PATTI 


pod kierunkiem pana Ullmana, dyrektora opery w Nowym Yorku. 
W piatek dnia 20. Września 1867: 


Pierwszy koncert Patti 
w teatrze hr. Skarbka we Lwowie, wieczorem o godzinie 7mej, 


Carlotta Patti, 
Juliusz Lefort, 


pierwszy spiewak wielkich paryzkich koncertów; 


Rudolf Willmers, 


©. k. nadworny pianista. 


L. Auer, 


Dyrektor muzyki i solo-skrzypek największych londyńskich koncertów: 


D. Popper, 
Dyrektor muzyki ; 
wystąpią wszyscy razem tego samego wieczora, 
Każda zatem sztuka bogatego programu» przypadnie pierwszorzędnemu artyście. 
PROGRAM: 
t. Wielka Sonata (fortepian i skrzypce), Krentzerowi ofiarowana, (Bethowena) wykonana przez 
R. Willmersa i L. Auera: — 2. Arja z „Lumatyczki* (Belliniego), przez Carlottę Patti. — 3, Solo na wio- 
lonczelę (Poppera), przez Poppera. — 4. Le Vallon (Gounod), przez Juliusza Letorta. — 5. Polonaise bril- 
lante (Vieuxtewns), przez L. Auera. — 6, Karnawał wenecki, (kompozycja na skrzypce .Paganiniego), 
,odspiewany przez Carlottę Patti, — 7. a) Przejaźdżka gondolą, (Barcarola;) b) Leć ptaszku leć! (Wili- 
mersa.) — 8. Śmiech. (Auberta) przez Carlottę Patti. — 9. Caprice (Paganiniego) przez L. Auera 10 Pieśń. 
franeuzka, odspiewana przez Juliusza Leforta. 
Fortepiana Koncertowe są z fabryki Bósendorfera. 
CENA MIEJSC: 
Loża parterowa i pierwszego piątra 20 ałr. — Loża drugiego piatra 15 złr. — Loża trzeciego piątra 10 złr 
Krzesło parterowe lnb w oskiestrze 3 złr. 50 cnt. — Miejsce stojące obok krzeseł parterówych-2 zł. — 
Miejsce numerowane na parterze 2 złr. 50 et. — Krzesło ma pierwszem piętrze 4 złr. — Krzesło na dru- 
giem piętrze 2 złr. 50 dnt. — Krzesło na trzeciem piętrze 4 złr. 50 cnt. — Wstęp na parter I złr. 50 ent. 
Wstęp na trzecie piatro 1 żłr. — Wstęp na galerję 50 cnt 
BILETOW DOSTAC MOŻNA na I. KONCERT w kancelarji teatru niemieckiego na 
pierwszym piętrze l: 14, tudzież przy kasie w dzień koneertu, 
W SOBOTĘ dnia 21. września DRUGI KONCERT PATTI z programem zupełnie nowym. 


pała gruntownie język francuzki. niemiecki, historję, geo- 
a angielskiego, spełniająca od lat kilkunastu obowiązki swego za- 
wodu, pregnie udzielać lekcje na „godziny albo przyjąć miejsce za cenę umiarkowaną . ; 

Ta sama osoba mogłaby się Podjąć tłómaczenia z języka wiemieckiego, francuzkiego I angielskiego 
ra język polski, albo z polskiego na niemiecki, oraz napisania prośb i listów w języku niemieckim. lub 
francuzkim. Na żądanie może udowodnić uzdolnienie swoje pod tym względem. 266-1 


Osoby, interesowane moga dostać adres w. Ajencji Dziennika lwowskiego plac Katedralny |. 31, 


239.1-2 


|" AUCZWCIEŁKA 
w grafję i początki języ 
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